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Z PR O B LEM A TYK I BADAŃ NAD TO N A LN O Ś C I&  P O L S K IC H  

ŚPIEW ÓW  R E L IG IJ N Y C H  Z ŻYWEJ T R A D Y C J I *

W b a d a n ia c h  nad p o ls k im  f o lk lo r e m  muzycznym ludow a p le ś ń  r e l i ­
g i jn a  p rz e z  d łu g i  c za s  b y ła  t ra k to w a n a  ja k o  z ja w is k o  m arginesow e  
n a jc z ę ś c ie j  p o m ija n a . T ru d n o  s i ę  w ię c  d z iw ić ,  ż e  w ró żn y c h  r o z p r a ­
wach d o ty c z ę c y c h  to n a ln o ś c l  w muzyce lu d o w e j, p r z y k ła d y  p le ś n i  r e ­
l i g i j n y c h  sę r a c z e j  r z a d k ie .  T e n d e n c ja  iz o lo w a n ia  k u l t u r y  lu d o w ej 
ś w ie c k ie j  od r e l i g i j n e j  o d d z ia ły w a ła  n e g a ty w n ie  zarów no na e t a p ie  
g ro m a d ze n ia  m a t e r ia łu ,  ja k  1 w b a d a n ia c h  c z y s to  naukowych. 
T e n d e n c ji  t e j  p o d le g a ł ró w n ie ż  O. K o lb e rg , k tó r y  w ca łym  ogromnym 
z b io r z e  u m ie ś c i ł  z a le d w ie  o k . 600  p ie ś n i  r e l i g i j n y c h ,  p rz e w a ż n ie  
k o lę d  i  p a s to r a łe k .  N ie l ic z n e  z b io r y  p le ś n i  r e l i g i j n y c h  z e b ra n e  pod 
k o n ie c  X IX  i  na p o c z ę tk u  XX w. z d a ję  s ię  p o tw ie rd z a ć  pow yższę  
o p in ię .

O drębnę n ie c o  o p in ię  r e p r e z e n tu je  A. C h y b iń s k i1 , k tó r y  w id z i  
r ó ż n ic ę  pom iędzy f o lk lo r e m  muzycznym ś w ie c k im  1 r e l ig i jn y m ,  a le  
d o s trz e g a  te ż  z w lę z k i  pom iędzy n im i,  z a c h ę c a ję c  ró w n o c ze ś n ie  do 
z b ie r a n ia  w s z y s tk ic h  gatunków  p le ś n i ,  w tym  ró w n ie ż  r e l ig i jn y c h .

W o k r e s ie  powojennym  s z c z e g ó ln ę  uwagę na ludow e p ie ś n i  
r e l i g i j n e  z w r ó c i l i  H. F e ic h t 2 1 K. M ro w ieć3 , k t ó r z y  dom agaję s i ę  
p o d ję c ia  s zc ze g ó ło w y c h  i  s y s te m a ty c z n y c h  badań w tym k ie ru n k u .  
B a d a n ia  t a k i e  z o s t a ły  p o d ję te  w 1970 r .  p rz e z  I n s t y t u t  M u z y k o lo g ii  
K o ś c ie ln e j  KUL i  s y s te m a ty c z n ie  prow adzone sę  do d z iś ,  o b e jm u ję c  
swym z a s ię g ie m  c a ły  o b s z a r k r a ju .  Z e b ra n y  m a t e r ia ł4 s t a ł  s ię  p r z e ­
dm iotem  ró żn o ro d n y c h  badań i  p u b l i k a c j i ,  od p ra c  m a g is te r s k ic h ,  
p o p rz e z  s z e re g  a r ty k u łó w , a ż  po o b s z e rn ę  p ra c ę  m onograf ic z n ę  
d o ty c z ę c ę  s ty ló w  1 fo rm  o p u b llk o w a n ę  p rz e z  B. B a rtk o w s k ie g o 6 .

Ludowy ś p ie w  r e l i g i j n y  J e s t  z ja w is k ie m  k u ltu ro w o  z ło żo n y m  z e  
w zg lę d u  na sw o ję  s p e c y f ik ę .  Z J e d n e j s t r o n y  bowiem ź r ó d ła  p is a n e  
u t r w a la ję  t e k s t  i  m e lo d ię  p le ś n i ,  z  d r u g ie j  za ś  s t r o n y  b a rd z o  
s i l n i e  o d d z ia łu je  żywa t r a d y c ja  u s tn e g o  j e j  p rz e k a z u . W e f e k c ie  
p le ś n i ,  J a k ie  n ie s ie  z e  sobę żywa t r a d y c ja  sę  n ie r a z  d a le k ie  od Ic h  
z a p is a n y c h  wzorców.

V b a d a n ia c h  nad ludowym  śpiew em  r e l ig i jn y m  t r z e b a  t e ż  u w zg lę ­
d n ić  s z e r o k i  r e p e r t u a r  śp iew ów , k t ó r e  fu n k c jo n u ję  w y łę c z n ie  na  
z a s a d z ie  u s tn o ś c l p rz e k a z u , c z y l i  w t a k i  sam sposób, Jak r e p e r t u a r  
ś w ie c k i .  B a d a n ia  nad to n a ln o ś c ię  p ie ś n i  r e l i g i j n e j  muszę w ię c  
u w z g lę d n ia ć  k i l k a  a s p ek tó w , m. In .  p ro b le m  g en ezy  p ie ś n i ,  c z y l i  
a s p e k t h is t o r y c z n y ,  o ra z  w s z y s tk ie  a k t u a ln ie  fu n k c jo n u ję c e  w a r ia n ty  
d a n e j p le ś n i ,  c z y l i  a s p e k t g e o g r a f ic z n o -e tn o g r a f lc z n y .

Problem genezy pleśni a tonalność
Żywa t r a d y c ja  p o ls k ic h  śp iew ów  r e l i g i j n y c h  w y k a z u je  b a rd z o  

r o z l e g ł e  p o w lę z a n la  k u ltu ro w e , s ię g a ję c e  zarów no do s k a rb n ic y
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chorału gregoriańskiego, jak 1 do rodzimej tradycji muzycznej, u 
tym również przedchorałowej. W repertuarze pieśniowym funkcjonu­
jącym obecnie na terenie kraju można dość precezyjnle wskazać na 
niektóre formy pochodzące wprost od chorału. Takie bezpośrednie 
powiężenia wykazuje np. psalmodia polska oraz niektóre formy 
recytatywne. Gregoriańskie tony psalmowe wykorzystywane sę w różny 
sposób, zasadnicza jednak struktura tak formalna Jak 1 tonalna Jest 
na ogół zachowana®. Oprócz psalmów 1 recytatywów melodyczny zwięzek 
z chorałem wykazuję także niektóre inne śpiewy 1 pieśni, w nich 
Jednak zwięzek ten nie Jest już tak oczywisty jak w przypadku psal­
modii. Wpływ chorału na ludowę pleśń rellgijnę należy tu rozumieć 
bardzo szeroko. Chodzi bowiem nie tyle o bezpośrednie zapożyczenia 
melodii, ile raczej o pewien szczególny sposób oddziaływania 
kultury chorałowej. Szczegółowe badania zdaję się to potwierdzać. 
Wydaja się, że wzajemne zwięźki chorału gregoriańskiego 1 ludowej 
pleśni religijnej przejawlaję się w co najmniej trojaki sposób: 1. 
przez bezpośrednie zapożyczenie, 2. przez zastosowanie tonalnoścl 
chorałowej w melodiach nlechorałowych, 3. przez wykorzystanie 
niektórych elementów skal kościelnych w strukturach tonalnych nie- 
chorałowych.

Ad i. Niektóre śpiewy sę dokładnymi zapożyczeniami z chorału, 
będż też centonizację fragmentów melodii chorałowych 1 niechorało- 
wych. W tym wypadku zbieżność melodyczno-tonalna Jest największa, 
czasem jednak pod wpływem warlabllnoścl melodie podlegaję tak 
daleko posuniętym odkształceniom, że interpretacja tonalna zjawiska 
nasuwa poważne wętpllwoścl. Sytuację takę opisuje B. Bartkowski w 
cytowanej Już kslężce7.

Ad 2. System skal kościelnych w śpiewach religijnych z żywej 
tradycji Jest zjawiskiem stosunkowo częstym. Nie należy się Jednak 
spodziewać, że znajduję tu zastosowanie konkretne skale kościelne, 
użyte według wszelkich prawideł teorii modalności. Takie przypadki 
sę raczej rzadkie. Najczęściej modalna warstwa tonalna stanowlęca 
szkielet struktury Jest zatarta 1 zniekształcona przez nakładajęce 
się na nlę lokalne wpływy tonalne, aż do Jej zupełnego wypaczenia 
włęcznle. Jak z powyższego wynika, struktura tonalna w ludowych 
pleśniach religijnych może być złożona z kilku odrębnych warstw, 
których odróżnienie nie zawsze Jest możliwe. Zamieszczony poniżej 
przykład ilustruje wyjętkowo "czysty" sposób użycia skali doryckiej 
autentycznej w pieśni tutaj cierniowa korono.

Pleśń Vi taj cierniowa korono znana jest na terenie prawie 
całego kraju. Występuje w różnych wariantach. Podane wyżej trzy 
warianty obrazuję wpływ lokalnych warstw tonalnych: la-heksachord 
dorycki z 6 w. , lb - wyraźny wpływ skali mollowej harmonicznej <6 
m. i relacja domlnantowo-tonlczna w kadencji), lc - wyraźny wpływ 
skali góralskiej <4 zw. opadajęca>®.
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Ad 3. N ajbardziej od legły sposób tonalnej zbieżności z chorałem 
reprezentuję melodie ukształtowane w oparciu o inne systemy tonalne 
<np. dui m oll), a le  posiadajęce w niektórych wariantach pewne 
rem iniscencje modalne, które pojaw laję s ię  n a jczęściej w kade­
ncjach. Przykłady ilu s tr u ję c e  to zjawisko można by mnożyć. Występu­
je  ono na teren ie całego kraju, a le  stopień jego n asilen ia  
różnicuje s ię  w zależn ości od regionu. Zarówno częstotliw ość  
występowania zjaw iska, Jak też Jego różnorodność spowodowana waria- 
b iln o śclę  nie pozwala (przynajmniej na obecnym etap ie badań) na 
u stalen ie  stopnia prawidłowości w Jego występowaniu. Problem ten 
wymaga osobnych badań. Dla i lu s t r a c j i  niech posłuży przykład 2, 
przedstaw iajęcy n a jc zę ś c ie j występujęce sposoby wymiany kadencji 
durowej na m iksolidyjskę, o slę g n lętę  przez przesunięcie f ln a l ls  o 4 
w dół.

Przedstawiony wyżej problem zwlęzków 1 współzależności pomiędzy 
chorałem gregoriańskim a ludowę p leśn ię  r e llg ljn ę  nie je s t  nowy. 
Dotyczy on zre sztę  nie tylk o  P o lsk i, a le  występuje w c a łe j Europie, 
na co zwracano uwagę Już od dawna. Szerzej na ten temat plsze I. 
Pawlak 9 dowodzęc, że niektóre formy chorałowe jak np. sekwencje, 
hymny ltp . były wykorzystywane zarówno do tekstów łaciń skich  Jak i 
polskich. Taka praktyka dokumentuje jeden ze sposobów przenikania 
melodii chorałowych do żywej tr a d y c ji. Nie Jest to jednak Jedyny 
sposób, ponieważ, Jak Już wspomniano, do żywej tra d y c ji przeniknęły 
nie tylko same melodie chorałowe, a le  również to, co ogólnie można 
nazwać kulturę chorałowę. N astępiło  tu, najogólniej mówlęc, 
p rzejęcie  pewnych konwencji s ty lis ty c z n y c h  właściwych dla chorału  
gregoriańskiego, a w szczególn ości całego chorałowego systemu 
tonalnego. Potwierdza to również B. Bartkowski piszęc: **W melodiach 
polskich pieśn i r e lig ijn y c h ' z różnych s tu le c i odnajdujemy 
gregoriański m ateriał motywiczno-tematyczny, skale kościelne lub co 
najmniej klimat tonalny właściwy chorałow i[ . . . ] " 10. Z tego wynika, 
że kluczem do rozwięzania problemu tonalności polskich pleśni i 
śpiewów r e lig ijn y c h  z żywej tr a d y c ji je s t  u stalen ie  sposobu 
recepcji ludowej skal kościelnych i całego gregoriańskiego systemu 
tonalnego, z szerokim uwzględnieniem całego polskiego kontekstu 
kulturowego z Jego specyfikę.

Oprócz chorału gregoriańskiego, którego powiężenia z polskę 
pleśnię r e llg ljn ę  przedstawiono wyżej, drugim ważnym dla n iej 
źródłem in s p ir a c ji Jest rodzima kultura ludowa. Problem genetycz­
nych powięzań pomiędzy ludowę p leśn ię  r e l lg ljn ę  a muzykę ludowę 
s t r ic t e  świeckę Jest in trygu jęcy nie ty lk o  z punktu widzenia badań 
nad tonalnośclę, dotyczy bowiem zagadnienia ludowości śpiewów 
re lig ijn y c h  z żywej tr a d y c ji. Wprawdzie p o jęcie  ludowości je s t  
obecnie rozumiane bardziej w sen sie funkcjonalnym niż genetycznym i 
to zarówno w stosunku do fo lk lo ru  św ieckiego Jak i  re lig ijn e g o ,  
zadawniona wętpliwość, czy pleśn i r e lig jn e  sę ludowe, pozostała. 
Badania nad tonalnośclę również n ie rozstrzygnę problemu 
o sta teczn ie, a le  w znacznym stopniu p r z y b liż a ję  Jego zrozumienie.

Powięzania tonalne pomiędzy ludowę muzykę świeckę a pleśnię
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r e l l g l j n ę  można p rz e d s ta w ić , p o d o b n ie  Jak w p rzy p a d k u  c h o r a łu ,  w 
t r z e c h  k a te g o r ia c h  Jako: 1. b e z p o ś re d n ie  z a p o ż y c z e n ia , 2 . o d d z ia ­
ły w a n ie  lo k a ln y c h  system ów to n a ln y c h , 3 . w spólne p o d ło ż e  to n a ln e  na  
g ru n c ie  dawnych systemów, np. p e n t a t o n lk l .

Ad. 1 . '  W ie le  p le ś n i  r e l i g i j n y c h  za p o ży c za  swe m e lo d ie  od 
ludowych p le ś n i  ś w ie c k ic h . T a k ie  z a p o ż y c z e n ia  odbyw aj?  s ię  z r e s z t ę  
1 w odwrotnym  k ie ru n k u . S tw ie rd z o n o  to  Już dawno na p r z y k ła d z ie  
p a s to r a łe k  1 p le ś n i  obrzędow ych. O b ecn ie  można p o w ie d z ie ć , że  
w y s tę p u ję  one we w s z y s tk ic h  p ra w ie  g a tu n k a c h . J e ż e l i  p o d z ie l im y  
p le ś n i  r e l i g i j n e  na k o ś c ie ln e  {wykonywane w y łę c z n le  w k o ś c ie le )  i  
p o z a k o ś c le ln e  (wykonywane w y łę c z n le  poza k o ś c io łe m ) to  zauważym y, 
że  z a p o ż y c z e n ia  d o ty c z ę  s z c z e g ó ln ie  t e j  d r u g ie j  odm iany, w 
p ie rw s z e j w y s tę p u ję  r a c z e j  rz a d k o . Z a g a d n ie n ie  to  wymaga 
szczegó łow ego  p rz e b a d a n ia , aby p rze k o n a ć  s ię  J a k i  o b s z a r  m uzycznej 
k u l t u r y  r e l i g i j n e j  w s z c z e g ó ln y  sposób p o d le g a  i n f i l t r a c j i  
elem entów  ludow ych ś w ie c k ic h , o ra z  J a k ie  ty p y  m e lo d i i  1 J a k ie  s k a le  
c zy  system y to n a ln e  sę  n a jc z ę ś c ie j  w c h ła n ia n e  p rz e z  m uzycznę  
k u l t u r ę  r e l l g l j n ę .

Ad. 2 . N ie k tó r e  p ie ś n i  r e l i g i j n e ,  s z c z e g ó ln ie  p o z a k o ś c le ln e ,  
fu n k c jo n u ję  w podobny sposób Jak ś w ie c k ie ,  p o d le g a j?  podobnym  
prawom rozwojowym  1 c h a r a k te r y z u ję  s ię  podobnymi cecham i m uzyczny­
m i. Jednę z ta k ic h  cech  J e s t  te n d e n c ja  do w s z e lk ie g o  r o d z a ju  
w a r la b l ln o ś c l ,  w tym  ró w n ie ż  t o n a ln e j .  W y s tę p u je  ona w ram ach t e j  
sam ej s k a l i ,  pom iędzy ró żn ym i s k a la m i te g o  samego system u to n a ln e ­
go, a lb o  naw et pom iędzy ró żn ym i sys tem am i. S z c z e g ó ln ie  w t e j  
o s t a t n ie j  k a t e g o r i i  w a r ia b lln o ś ć  s tw a rz a  n ie k ie d y  s y t u a c je  w p ro s t 
z a s k a k u ję c e . Z ja w is k a  t a k i e  w y s tę p u ję  c z ę s to  w re g io n a c h  o 
w yję tko w o  mocno z a k o rz e n io n e j w ła s n e j k u l t u r z e  to n a ln e j  (np . 
K u rp ie , P o d h a le ). O d d z ia ły w a n ie  lo k a ln e j  k u l t u r y  to n a ln e j  może być 
ta k  s i ln e ,  że  w m e lo d i i  p o ja w ia j?  s ię  s t r u k t u r y  g r a w lt u ję c e  wbrew  
n a tu ra ln e m u  p o rzęd ko w l In te r w a łó w  uporzędkow anych w ed łu g  s k a l i  p ie ­
r w o tn e j.  W zam ieszczonym  p o n iże j... p r z y k ła d z ie  w id a ć  w y r a ź n ie  ja k  
n a ło ż e n ie  s ię  s k a l i  g ó r a ls k ie j  d e fo rm u je  n a t u r a ln y  p r z e b ie g  m elo ­
d i i .

n«óha Dolna

Ad. 3 . B a d a n ia  k o m p a ra ty s ty c z n e  s t r u k t u r  to n a ln y c h  1 z w lę z a n y c h  
z  n im i w ętków  m elodyczn ych  p o z w a la j?  s t w ie r d z ić ,  ż e  r ó ż n ic a  
pom iędzy to n a ln o ś c lę  ludow ych p ie ś n i  r e l i g i j n y c h  1 ś w ie c k ic h  w c a le  
n ie  d o ty c z y  J a k o ś c i,  a l e  r a c z e j  i l o ś c i  i  c z ę s t o t l iw o ś c i  w ystępow a­
n ia  p o s zc ze g ó ln y c h  e lem en tó w . In a c z e j  m ówlęc, w obu p rz y p a d k a c h  
w y s tę p u ję  t e  same s k a le ,  t e  same sys tem y to n a ln e  o r a z  t e  same 
s t r u k t u r y  i  w ę tk l  m elodyczn e  z  n im i z w lę z a n e , Jednak ic h  n a s i l e n i e  
może być ró ż n e . F a k t  te n  c z ę ś c io w o  t łu m a c z y  t e o r i a  w za jem nych  
wpływów, a le  n ie  J e s t  to  w p e łn i  p rz e k o n y w u ję c e . W ydaje  s i ę ,  że  
jedynym  w ytłu m aczen iem  z a i s t n ia ły c h  p o d o b ie ń s tw  b y ło b y  p r z y j ę c i e
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wspólnego kulturowego "arche", czyli Jakiegoś pramodelu, który leży 
u źródeł zarówno ludowej pleśni religijnej Jak 1 tej dziedziny 
kultury muzycznej, którę zwykło się nazywać ludowę. Różnice łatwo 
wytłumaczyć odmiennośclę kontekstów kulturowych w jakich obie 
f unkcJonuję.

T onalność Jako k ryteriu m  c h r o n o lo g ii

Badania etnomuzykologlczne dotyczę z reguły materiału aktualnie 
funkcJonujęcego w terenie. Jeżeli zaś maję odniesienie do przeszło­
ści, to obejmuję stosunkowo krótki okres, najczęściej czasokres 
jednego pokolenia. Jedyny wyJętek stanowi zbiór Kolberga obejmujęcy 
obszerny materiał dziewiętnastowieczny. Trudno więc w tej sytuacji 
mówić o historycznej perspektywie badań.

Na tle powszechnego braku źródeł historycznych, polska pieśń 
religijna posiada stosunkowo obszernę 1 odległę czasowo dokumenta­
cję. Dzięki temu, badania nad źywę tradycję mogę uwzględnić nie 
tylko to, co jeszcze zachowało się w pamięci informatorów, ale 
również całę spuściznę przeszłości udokumentowanę przez źródła 
pisane. Możliwość wykorzystania dwojakiego rodzaju źródeł: 
zastanych, czyli historycznych i tworzonych czyli nagranych w 
terenie, pozwala na zastosowanie specyficznych metod badawczych 
oscylujęcych pomiędzy etnomuzykologlę a hymnologię.

Opisana wyżej sytucja sprawia, że problem źródeł dokumenta­
cyjnych (teksty 1 melodie pleśni religijnych) staje się szczególnie 
ważny. Nie cała jednak żywa tradycja posiada hlstorycznę dokumenta­
cję. Najliczniej reprezentowane sę w źródłach pieśni śpiewane w 
kościele. Pleśni pozakośclelne o wiele rzadziej pojawlaję się w 
dokumentach, a wiele z nich nie ma żadnej dokumentacji, znamy je 
tylko na podstawie ustnego przekazu.

Aspekt hymnologiczny stwarza zupełnie nowe możliwości dla badań 
nad tonalnośclę polskich pleśni religijnych. Chronologiczne 
zestawienie wszystkich możliwych przekazów historycznych danej 
pieśni pozwala na dostrzeżenie ewentualnych zmian tonalnych nawa- 
rstwiajęcych się poprzez kolejne etapy jej rozwoju. Porównanie zaś 
przekazów historycznych z przekazami uzyskanymi w terenie umożliwia 
zaobserwowanie w jaki sposób dokonuje się ludowa recepcja danej 
pleśni. Im większa liczba porównywalnych źródeł, tym bardziej 
interesujęce sę wyniki obserwacji 1 tym większa możliwość ich 
interpretacji. Poszczególne przekazy danej pleśni, zarówno 
historyczne Jak 1 terenowe, prawie zawsze sę do siebie w stosunku 
warlabilnści: melodycznej, metrorytmicznej 1 tonalnej. Nie 
wszystkie z wymienionych elementów podlegaję warlabilnoścl w 
jednakowym stopniu. Najczęściej zmienia się melodyka 1 metrorytmi- 
ka, tonalność Jest elementem stosunkowo stabilnym . Czasem jednak 
wariabilność melodyczna posuwa się tak daleko, że poclęga za sobę 
Jeżeli nie zmianę tonalnę, to przynajmniej pewne odchylenie od 
pierwotnego wzorca tonalnego. Jest to sytuacja zupełnie zrozumiała, 
melodyka bowiem posiada znacznie większę możliwość do przekształceń 
niż skala. Podstawę do zmiany interpretacji tonalnej daje dopiero 
melodia wykraczajęca poza materiał skalowy. Przyjmujęc Jednak 
założenie, że ten sam materiał dźwiękowy może być tworzywem dla 
wielu skal i systemów tonalnych różnica pomiędzy nimi polega na 
odmienności wewnętrznej struktury, to muslmy uznać, że każde 
naruszenie tej struktury, np. poprzez odmienne następstwo 
interwałów przeciwne naturze danej skali, może być interpretowane 
Jako zjawisko warlabilnoścl tonalnej. Odnoszęc powyższe rozumowanie 
do historycznej perspektywy badań nad tonalnośclę pieśni
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religijnej, dochodzimy do ciekawych spostrzeżeń. Okazuje się 
mianowicie, że chronologiczny układ przekazów danej pleśni Jest 
równocześnie historię jej tonalnego rozwoju. W Jednych pleśniach 
etapy rozwoju tonalnego utrwalone sę przez nakładajęce się na 
siebie warstwy, najczęściej zgodne z chronologię ewolucji tonalnej. 
W Innych zaś zmiany tonalne sę tak odległe od pierwotnego modelu, 
że powstaję zupełnie nowe Jakości, nieporównywalne ze względu na 
swoję daleko ldęcę odmienność.

Kryterium tonalne jako zasada chronologizacJi zjawisk muzycz­
nych wydaje się być możliwe do przyjęcia 1 równie poprawne 
metodologicznie Jak zasady harmonii 1 kontrapunktu, czy też 
techniki kompozytorskie. W badaniach hymnologlcznych wiarygodność 
tego kryterium została Już wielokrotnie potwierdzona. Sytuacja 
Jednak komplikuje się gdy weżmiemy pod uwagę źródła nagrane w 
terenie. Obfitość materiału 1 Jego różnorodność tonalna nie 
pozwalaję wręcz albo w znacznym stopniu utrudniaję zastosowanie 
tonalnoścl Jako kryterium chronologii, co zniechęca wielu 
etnomuzykologów do prowadzenia badań nad chronologizacJę zjawisk 
etnomuzycznych. Wymieniona wyżej trudność okaże się możliwa do 
rozwlęzanla, Jeżeli na przedmiot badań spojrzymy nie tylko z 
historycznego ale również 1 z kulturowego punktu widzenia. Zmiana 
punktu widzenia poclęgnle za sobę również nieco inne rozumienie 
chronologii. W badaniach nad kulturę ludowę trudno oczekiwać, że 
zjawiska da się uporzędkować w czasie w sposób precyzyjny. 
Zaistniałe zjawiska kulturowe nie sę przecież ani datowane ani w 
inny sposób rejestrowane. Podlegaję różnym wpływom i w różnym 
czasie. Nigdy prawie nie dzleję się na zasadzie radykalnych skoków, 
ale w sposób trudny do ustalenia przechodzę Jedne w drugie, tworzęc 
w efekcie kulturowe continuum. Jeżeli Jednak stosujęc chronologię 
względnę * potrafimy wyróżnić przynajmniej kilka Jej punktów 
odniesienia, w przypadku tonalnoścl np. systemy najstarsze, młodsze 
i najmłodsze, przynajmniej pewne elementy chronologii okażę się 
możliwe do zastosowania. Nie chodzi tu oczywiście o chronologicznę 
lokalizację faktów Jednostkowych; tzn. pieśń X Jest starsza od 
pieśni Y ze względu na zastosowanie bardziej archaicznej skali. 
Takie rozumowanie byłoby ryzykowne, choć w wielu przypadkach 
prawdziwe. W powyższym przypadku możemy stwierdzić Jedynie, że 
pleśń X przynależy do starszej warstwy tonalnej niż pieśń Y. co nie 
Jest równoznaczne z wcześniejszym powstaniem.

W badaniach nad ludowę pleśnlę religiJnę chronologizacJa 
względna może być zweryfikowana. Jeżeli dla danej pieśni znajdziemy 
odpowiednie zróżnicowane w czasie przekazy historyczne, które sę 
najczęściej odbiciem obowlęzujęcego wzorca tonalnego danej epoki z 
Jakiej przekaz pochodzi. Porównujęc ze sobę przekazy historyczne z 
aktualnie lstnlejęcymi w terenie możemy ustalić, czy zapis terenowy wykazuje tonalnę zgodność ze swoim odpowiednikiem historycznym 
(tendencja zachowawcza w kulturze), czy też odpowiada nowszemu 
modelowi tonalnemu (tendencja rozwojowa).

Ciekawę ilustrację tego zjawiska Jest przykład jednej z najsta­
rszych polskich pleśni wielkanocnych Chrystus zmartwychwstał Jest. Stosunkowo duża liczba przekazów historycznych 11 oraz liczne jej 
nagrania w terenie pozwalaję na zastosowanie metody porównawczej, 
rzyjmujęc za punkt odniesienia najbardziej wiarygodny i zbliżony*onalneSo pramodelu wzorzec 12 i porównuj ęc go ze wszystkimi 

Przekazami historyczymi oraz z melodiami z żywej radycji stwierdzamy, że: 1. niektóre przekazy terenowe sę wyjętko- 
wo zbieżne i tonaim ie i melodycznie z odpowiednimi zapisami śpie­
wnikowymi, 2. w Innych przypadkach pierwowzór tonalny Jest wpra-
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wdzle zachowany, ale oddziaływanie nowszych systemów tonalnych jest 
tak silne, że melodia ulega zasadniczemu odkształceniu. W tej 
sytuacji Interpretacja tonalna zjawiska nie może nie uwzględnić 
Innego odniesienia tonalnego. W zamieszczonym niżej przykładzie 
podano cztery przekazy Interesujęcej nas pleśni: a/ przekaz najbai—  
dziej zbliżony do prawzoru, b/ przekaz ze śpiewnika Mioduszewskiego 
(1838) chyba najbardziej bliski żywej tradycji, cZ Jeden z wielu 
wariantów terenowych pochodzęcy z regionu północno-wschodniego 
zbliżony do przekazu Mioduszewskiego 1 dZ jeden z wariantów z połu­
dniowo-wschodnich regionów kraju, który wydaje się wyraźnie 
oscylować w kierunku systemu dui— moll.

ftgltLA.

C b p to  unariMycfadtaX j t * .  nam na puyklod don je A , U  m amy Bcÿcai ludlaufli

Na powyższym przykładzie widać wyraźnie, że poszczególne 
przekazy odchodzę od “czysto modalnego" wzoru a zbllźaję się do 
chronologicznie młodszego systemu tonalnego. Takich przykładów 
można podać wiele. Niektóre z nich może Jeszcze bardziej dobitnie 
Ilustruję zjawisko przechodzenia jednego systemu tonalnego w inny i 
tym samym jeszcze bardziej uwypuklaję przydatność kryterium 
tonalnego w chronologizacji zjawisk muzycznych; niestety, zbyt mała 
Ilość zachowanego materiału historycznego nie pozwala na odtworze­
nie możliwie dokładnie "historii" tych pleśni.

Przyjmujęc kryterium tonalne Jako jednę z zasad ustalenia chro­
nologii w badaniach nad polskę pleśnię religijnę z żywej tradycji, 
muslmy również przyjęć przynajmniej dwa założenia, które można 
sformułować następujęco:1. Systemy tonalne sę zjawiskiem historycznie udokumentowanym i 
następowały po sobie w sposób ściśle określony, Jednak nie nagle 1 
rozłęcznle, ale na zasadzie tonalnego continuum przechodziły Jedne 
w drugie.2. Ewolucja zjawisk tonalnych przebiega od form pierwotnych, 
prostych do bardziej skomplikowanych, choć trudno wykluczyć 
zjawisko ewolucji wstecznej.Poszczególne systemy tonalne nie powstawały nagle same z sie 
bie. Działały tu jakieś bliżej nie zbadane prawa rozwoju kultury 
muzycznej. Dzieje systemu tonalnego można przedstawić Jako 
następstwo trzech faz: poczętkowej o cechach Jeszcze nie skrysta­
lizowanych, ustabilizowanej o cechach typowych i schyłkowej o 
cechach zanikajęcych. Wyżej wymienione fazy potwlerdzaję się nie 
tylko w dziejach systemów tonalnych. Hipotetycznie można również 
założyć, że faza ustabilizowana pokrywa się z historycznym okresem 
dominacji danego systemu, co potwierdza fakt pojawiania się w tym
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okresie różnego rodzaju traktatów teoretycznych, będęcych próbę 
kodyfikacji praw rzędzęcych systemem. Wspomniane traktaty teorety­
czne bez wętplenia wspomagały oddziaływanie systemu tonalnego na 
całokształt zjawisk muzycznych w danym okresie. Stęd też, w nawię­
żeniu do terminologii etnograficznej, okres szczególnej dominacji 
systemu można nazwać k u l t u r ę  t o n a l n ę .  Z tego wniosek, 
że w badaniach etnomuzykologlcznych rozwój tonalnoścl można by 
przedstawić Jako historię kultur tonalnych, czyli: kultury tonalnej 
węskozakresowej, pentatonlcznej, heksachordalnej, modalnej 1 dui—  
mollowej. Chronologia poszczególnych kultur została tu przedsta­
wiona w dużym uproszczeniu, bowiem nawet okres dominacji Jednej 
kultury nie wyklucza Istnienia cech kultury minionej, często nawet 
elementów reliktowych kultur zaprzeszłych.

Jak Już. wspomniano, poszczególne kultury tonalne oddziałuję na 
siebie wzajemnie przez współistnienie różnych jakości 1 różnych 
praw. Dla badacza Jednak o wiele bardziej lnteresujęce wydaję się 
wszelkie fazy przejściowe międzykulturowe, czyli okresy o nieusta­
bilizowanych prawach tonalnych, niż fazy dominacji systemu, którego 
prawa można skodyflkować 1 przedstawić Jako postać "klasycznę" 
określonej kultury tonalnej.

K rytyka systemu po jęć 1 terminów

W badaniach nad tonalnośclę szczególnie doniosłe znaczenie ma 
system pojęć i terminologia. W ethomuzykologlcznym Języku obiegowym 
niektórych pojęć używa się zamiennie, co jest niejednokrotnie 
powodem wielu nieporozumień. W polskiej etnomuzykologu badania nad 
tonalnośclę nie cieszyły się do tej pory zbyt wlelkę popularnośclę, 
nic więc dziwnego, że nawet w fachowej literaturze przedmiotu 
autorzy nadaję tym samym terminom nieco Inne znaczenie a pojęciom 
różny zakres. W ostatnich latach jednak, wraz ze wzrostem zaintere­
sowania problemami tonalnoścl, następlła tendencja do ujednolicenia 
terminologii 1 określenia zakresu pojęć. Próby takie podjęli m. In. 
A. Czekanowska ’3, A. Rakowski ’■*, M. Drobner oraz L. Biela­
wski ie. Lecz Już choćby pobieżna lektura wymienionych pozycji 
uświadamia czytelnikowi, że systemy terminów 1 pojęć cięgle jeszcze 
dalekie sę od uporzędkowanla. Nieporozumienie, Jak się wydaje, 
polega na tym, że nasz system termlnologlczno-pojęciowy został 
wypracowany na gruncie ścisłej teorii muzyki 1 w odniesieniu do 
muzyki artystycznej. Dotyczy to zarówno teorii muzyki średnio­
wiecznej Jak 1 nowych systemów dźwiękowych. V europejskiej tradycji 
muzycznej niektóre terminy utrwaliły się do tego stopnia, że dziś 
Jeszcze znaczę to samo. Równolegle z rozwojem muzyki rozwijała się 
również teoria muzyki tłumaczęc nowe zjawiska, ale bazujęc na 
zastanych pojęciach. Teoria muzyki ma do czynienia z twórczościę 
prof es Jona Inę, kompozytorzy zaś kieruję się na ogół ustaleniami 
teoretycznymi. W ten sposób i muzyka i teoria przystaję do siebie 
przynajmniej o tyle, że teoria jest adekwatna w stosunku do 
zjawiska któFe tłumaczy. Sprawa przedstawia się Jednak zupełnie 
Inaczej, kiedy teorię muzyki artystycznej wraz z jej systemem 
termlnologlczno-pojęciowym odniesiemy do muzyki ludowej. Okazuje 
się mianowicie, że wielu zjawisk nie potrafimy wytłumaczyć za 
pomocę znanych nam pojęć, w skrajnych przypadkach odnosimy wrażenie 
Jakby muzyka ludowa tworzona była nawet wbrew teorii. Zdarza się 
nawet, że Jest to przyczynę negatywnych sędów wartościujęcych 
odnośnie niektórych zjawisk w muzyce ludowej. Trudno wymagać aby 
muzyka ludowa również posiadała swoję teorię, choć z wypowiedzi
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n ie k tó r y c h  In fo rm a to ró w  w y n ik a , ż e  tw ó rc y  ludowemu t a k ie  to w a rz y s z y  
pewna świadom ość te o r e ty c z n a ,  n ie  J e s t  to  Jednak to ,  co pow szechn ie  
rozum iem y p rz e z  t e o r ię  m u zyk i. U w z g lę d n ia ję c  odm ienność lu d o w e j 
w ars tw y  k u ltu r o w e j od p r o f e s jo n a ln e j ,  p rz y  j e j  I n t e r p r e t a c j i  n a le ż y  
z c a łę  o s tr o ż n o ś c ię  używać n ie k tó r y c h  p o ję ć  1 te rm in ó w  p o w s ta ły c h  
na g r u n c ie  m uzyki p r o f e s jo n a ln e j .  T a k ie  s ta n o w is k o  w yd a je  s ię  
m e to d o lo g ic z n ie  u za s a d n io n e .

A. Czekanow ska w c y to w a n e j w yże j p ra c y  o ra z  w c z e ś n ie j w 
E t n o g r a f i i  m u zyczn e j iyr u s t a la  z a k re s  ta k ic h  p o ję ć  Jak: to n a ln o ś ć ,  
sys tem  to n a ln y , s k a la ,  s p e c ie s , w ęskozakresow ość l t p . , p rz y  czym w 
sw o ich  ro z w a ż a n ia c h  s t a r a  s ię  w y jś ć  poza e u r o p e js k i  k rę g  k u ltu ro w y ,  
u w z g lę d n ia ję c  ró w n ie ż  in n e ,  s z c z e g ó ln ie  w schodnie  k u l t u r y .  A u to rk a  
w sposób p rz e k o n u ję c y  p r z e d s ta w ia  sw o ję  In t e r p r e t a c ję  p o ję ć  i  
te rm in ó w , np. mówlęc o w ęsko zakreso w o ść ! ma na m y ś li p rz e d e  
w s z y s tk im  m e lo d ię  a n ie  s k a lę ,  Jak to  s i ę  na o g ó ł r  ogum ię . Pewne 
w ę tp llw o ś c l b u d z i Jednak I n t e r p r e t a c j a  systemów ska lo w ych  Wschodu 
za  pomocę p o ję ć  typow ych d la  m uzyki e u r o p e js k ie j .  Trudno s ię  
z g o d z ić  np. z nazw aniem  1 2 -s to p n io w y c h  s k a l  w schodnich c h ro m a ty c z ­
nymi 1 ®. P o ję c ie  1 2 -s to p n lo w e j c h ro m a ty k l ma z a s to s o w a n ie , a le  w 
o d n ie s ie n iu  do n a s z e j 7 -s to p n lo w e J  s k a l i  d la t o n lc z n e j .  J e ż e l i  
bowiem p rz e z  c h ro m atyk ę  ro zu m ie ć  będziem y po d w yższen ie  lu b  
o b n iż e n ie  J a k ie g o ś  s to p n ia  s k a l i ,  to  d la  t e j  sam ej s k a l i  muslmy 
p r z y ję ć  j e j  odm ianę d ia to n ic z n ę  Jako  p u n kt o d n ie s ie n ia .  Tymczasem  
z n a c z n ie  p r o ś c ie j  b y ło b y  p r z y ję ć  p o ję c ie  1 2 -s to p n lo w e j s k a l i  d la t o ­
n lc z n e j .

N ie p o ro z u m ie n ie  w u żyw an iu  p rz e c iw s ta w n y c h  te rm in ó w  " d la to n lk a "  
1 "c h ro m a ty k a "  p o ja w ia  s ię  w l i t e r a t u r z e  dość c z ę s to . Typowym 
p rz y k ła d e m  J e s t  o k r e ś le n ie  IV  s to p n ia  s k a l i  l i d y j s k l e j  lu b  V I s k a l i  
d o r y c k ie j  "podw yższonym i**, co s u g e r u je  Ic h  ch ro m atyczn ę  odm ianę. A 
p r z e c ie ż  sę  to  s to p n ie  Jak n a jb a r d z ie j  w ła ś c iw e  d la  ty c h  s k a l ,  a 
w ięc  z c a łę  pew nośc lę  w ła ś n ie  d ia to n ic z n ę .  P rzy c zy n ę  n ie p o ro z u ­
m ie n ia  J e s t ,  Jak s ię  w y d a je , n asz  n ie d o s k o n a ły  sys tem  z a p is u  
dźw ięków  na p i ę c i o l i n i i ,  m ia n o w ic ie  d ź w ię k i p o ło żo n e  w o d le g ło ś c i  
p ó łto n u  z a p is u je m y  g r a f i c z n ie  na t e j  sam ej w ysokości a w yróżn iam y  
t y lk o  z a  pomocę zn aku  "ch ro m a ty c zn e g o "  (? )  bez w zg lę d u  na k w a l i f i ­
k a c ję  to n a ln ę  danego d ź w ię k u . Aby u n ik n ę ć  n ie p o ro z u m ie ń , muslmy 
p r z y ję ć ,  że  d la  każd ego  system u to n a ln e g o  1 d la  k a ż d e j s k a l i  
i s t n i e j e  w ła ś c iw a  Im  d la to n lk a ',  a  w s z e lk ie  o d s tę p s tw a  od d l a t o n lk l  
w ła ś c iw e j możemy z a k w a lif ik o w a ć  Jako  c h ro m atyk ę . O dnosi s i ę  to  
ró w n ie ż  do to n a ln o ś c i  m uzyk i lu d o w e j.

P rób ę u p o rzę d k o w a n la  p o ję ć  1 te rm in ó w  p o d ję ł  ró w n ie ż  A. Rako­
w s k i, k t ó r y  w cytow anym  w yże j a r t y k u le  p ro b lem  s k a l  ro zw aża  w 
k a te g o r ia c h  f iz y c z n y c h ,  p s y c h o lo g ic z n y c h  1 c z y s to  m uzycznych. A u to r  
w sposób z w ię z ły  d e f i n i u j e  t a k i e  p o ję c ia  Jak: s k a la ,  sys tem  
dźw iękow y, c e n t r a l i z a c j a ,  l o k a l i z a c j a  1 t ra n s p o z y c ja  s k a l i .  L a p id a ­
rn o ść  w yp o w ied z i a u to r a  w dość I s t o t n y  sposób p o rz ę d k u je  sys tem  
p o ję c io w y , c z y t e l n i k  Jednak o d n o s i w ra ż e n ie ,  że  in t e r e s u ję c e  nas  
p rob lem y z o s t a ły  p o tra k to w a n e  z b y t  p o b ie ż n ie .  Np. o k r e ś le n ie  s k a l i  
m uzycznej ja k o :  " s z e r e g  In te r w a łó w  s ta n o w lę c y  b e z p o ś re d n ię  podstaw ę  
budowy w yso ko śc io w e j u tw o ró w  m uzycznych" n ie  In fo r m u je  o tym , że  
J e s t  to  s z e re g  uporzędkow any w ed łu g  o k re ś lo n e g o  m odelu c z y  w zo rc a . 
Sam s z e re g  in te r w a łó w  n a le ż a ło b y  r a c z e j  nazwać m a te r ia łe m  skalow ym , 
k t ó r y  J e s z c z e  n ie  m usi być s k a lę .  P o ję c ie  s k a l i  J e s t  d l a  nas  
z r e s z t ę  o c z y w is te ,  o i l e  mamy do c z y n ie n ia  z pewnym o k re ś lo n y m  
p o rzę d k le m  to n a ln y m . Gdy Jednak n a s tę p i  k o n f r o n ta c ja  z  w ie lo ś c ię  1 
ró ż n o ro d n o ś ć ię  n ie  t y lk o  s k a l  a l e  i  system ów to n a ln y c h  a  naw et 
ró żn y c h  system ów dźw iękow ych  ( p r z e c ie ż  n as z  sys tem  12“ dźw lękow y  
w c a le  n ie  J e s t  Jed ynym ), wówczas p o ja w ia  s i ę  p y ta n ie  c z y  s k a la  J e s t
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r z e c z y w ls to ś c lę  r e a l n i e  l s t n le j ę c ę  w m uzyce, c z y  te ż  J e s t  to  
pewnego ro d z a ju  lo g ic z n y  w zó r, s tw o rzo n y  w c e lu  u p o rzą d k o w a n ia  r z e ­
c z y w is to ś c i t o n a ln e j .  P ra k ty k a  muzyczna z r e g u ły  w yp rzed za  t e o r ię ,  
co J e s t s z c z e g ó ln ie  t r a f n e  w o d n ie s ie n iu  do m uzyki lu d o w e j. Postaw a  
badawcza w s to su n ku  do to n a ln o ś c l w m uzycznej k u l t u r z e  lu d o w e j J e s t  
p rze d e  w s zys tk im  p o rz ę d k u ję c a . I n t e r p r e t a c ja  to n a ln a  m a t e r ia łu  
muzycznego w yd a je  s ię  w ięc  być z a b ie g ie m  c z y s to  te o re ty c z n y m .  
Zauważa to  A. Czekanow ska, k tó r a  pewne s k a le  o k r e ś la  Jako  " n ie  z i n ­
te rp re to w a n e  t e o r e t y c z n ie ” 2 0 . Z te o re ty c z n e g o  p u n k tu  w id z e n ia  J e s t  
to  s tw ie r d z e n ie  s łu s z n e , z  d r u g ie j  Jednak s t r o n y  b ra k  te o re ty c z n e g o  
u z a s a d n ie n ia  d la  d a n e j s k a l i  ś w ia d c zy  t y lk o  o n ie d o s k o n a ło ś c i t e j ż e  
t e o r i i .  Same z a ś  s k a le  fu n k c jo n u ję  n ie z a le ż n ie  od t e o r i i  1 sę  m n ie j 
lu b  b a r d z ie j  uporzędkowanym  s z e re g ie m  In te rw a łó w , d la  k tó r y c h  n ie  
zaw sze J e s t m ie js c e  w naszym  sko dyflko w an ym  s y s te m ie  to n a ln y m .

In t e r p r e t a c ję  to n a ln ę  s k a l i  u t r u d n ia  dodatkow o f a k t ,  że  w 
p ra k ty c e  w ykonaw czej in t e r w a ły  sę  in to n o w a n e  n ie z b y t  p r e c y z y jn ie  w 
sto su n ku  do lo g a r y tm ic z n e j  s k a l i  w y s o k o ś c i, na co s łu s z n ie  zw raca  
uwagę A. Rakow ski p ls z ę c  w podsum owaniu swego a r t y k u łu :  " s k a le  
muzyczne u t r w a la ję  s ię  w p o s ta c i n a tę p s tw  s u b ie k ty w n y c h  In te rw a ló w .  
Ic h  o b ie k ty w n e  odw zorow anie  wymaga n ie k ie d y  b a rd zo  d o k ła d n e j 
a n a l iz y  1 n ie  J e s t  t a k i e  p r o s te ,  Jak nam s ię  d o ty c h c z a s  wydawa­
ło "  2 1 .

In n ę  J e s z c z e  p ró b ę  u s y s te m a ty zo w a n ia  s k a l  1 system ów  m uzycznych  
zn a jd u jem y  u M. D ro b n e ra  2 2 . Jego s y s te m a ty k a  z n a jd u je  sw oje  
u z a s a d n ie n ie  w f iz y k a ln y c h  w ła ś c iw o ś c ia c h  d ź w ię k u  1 z a k u s ty c zn e g o  
p un ktu  w id z e n ia  J e s t  to  s y s te m a ty k a  s łu s z n a . J e ż e l i  je d n a k  na s k a le  
1 system y dźw iękow e s p o jrzy m y  od s t r o n y  Ic h  f u n k c j i  k u l tu r o w e j,  
r z e c z  s ię  p rz e d s ta w ia  z g o ła  in a c z e j .  Z n a k o m ic ie  u j ę ł  to  L. B ie la w ­
s k i  p ls z ę c :  "m uzyka, w moim p rz e k o n a n iu , r o z w i ja  s i ę  p rze d e  
w szys tk im  e m p iry c z n ie , a  t e o r e ty c z n e  sys te m y sę  t y lk o  le p s z y m i lu b  
g o rszym i odw zorow aniam i żyw e j p r a k t y k i  m u zyczn e j*123. Pow yższy c y t a t  
J e s t d o s k o n a lę  wskazówkę m e to d o lo g lc z n ę  d la  badań nad to n a ln o ś c lę  w 
muzyce lu d o w e j. O k a z u je  s i ę  bowiem, ż e  w żyw e j t r a d y c j i  m u zyczn e j, 
zarów no ś w ie c k ie j  ja k  1 r e l i g i j n e j ,  fu n k c jo n u je  w ie le  z ja w is k ,  
k tó r e  w ym ykaję s i ę  w s z e lk im  te o re ty c z n y m  u z a s a d n ie n io m . Żywa r z e ­
c z y w is to ś ć  J e s t  z b y t  b o g a ta , by można j ę  b y ło  u ję ć  w s z ty w n e  ramy 
o k re ś lo n e g o  sys tem u , co w c a le  n ie  z n a c z y , ż e  t r z e b a  z ty c h  systemów  
zrezygn ow ać. T a k ie  p o s ta w ie n ie  p ro b lem u  w y d a je  s i ę  być c a łk o w ic ie  
zgodne z k u ltu ro w y m  punktem  w id z e n ia  t o n a ln o ś c l ,  1 t y lk o  t a k i  
sposób w id z e n ia  z ja w is k  to n a ln y c h  u m o ż liw ia  Ic h  t y p o lo g ię .

Tonalne znaczenie wariantów
Jednę z  podstaw ow ych cech  c h a r a k te r y z u ję c y c h  żywę t r a d y c ję  

p o ls k ic h  śpiew ów  r e l i g i j n y c h  j e s t  w a r la b i ln o ś ć ,  ro zu m ia n a  Jako  
zm ienność w p r z e s t r z e n i  1 c z a s ie .  Z ja w is k o  w a r ia b l ln o ś c l  w y s tę p u -  
Jęce n ie z w y k le  p o w szec h n ie  w muzyce lu d o w e j J e s t  u za s a d n io n e  1 
ró w n o c ze ś n ie  uwarunkowane u s tn ó ś c lę  j e j  p rz e k a z u . F a k t  te n  w ja k im ś  
s to p n iu  ró w n ie ż  w e r y f ik u je  ludow ość śpiew ów  r e l i g i j n y c h  D z ię k i  
ustnem u p rz e k a z o w i fu n k c jo n u ję  one do pewnego s to p n ia  n ie z a le ż n ie  
od ź r ó d e ł  p is a n y c h , s t a ję c  s ię  z a ś  w ła s n o ś c lę  o k r e ś lo n e j  w s p ó ln o ty  
p a r a f i a l n e j ,  p o d le g a ję  wpływom m uzycznego m odelu  k u ltu ro w e g o  t e j ż e  
w s p ó ln o ty , a w ię c  1 lo k a ln e j  k u l t u r y  t o n a ln e j .

B ad an ia  nad to n a ln o ś c lę  w p o ls k ie j  e tn o m u z y k o lo g u  k o n c e n tro ­
w a ły  s ię  będź na Jak im ś  r e g io n ie  g e o g ra fic z n y m , będź t e ż  na ja k im ś  
g a tu n k u  p le ś n i .  W każdym  z  ty c h  wypadków bad acz dysponow ał 
o k re ś lo n ę  l ic z b ę  n a jc z ę ś c ie j  p o je d y n c z y c h  p rz e k a z ó w  ró ż n y c h  p le ś n i .
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które następnie próbował usystematyzować pod względem tonalnym 
przyjmujęc za kryterium systematyki korelację pomiędzy ambltusem 
melodii a zasięgiem skali. Systematyka porzędkowała materiał 
tonalny poczęwszy od skal węskozakresowych, poprzez systemy penta- 
tonlczne 1 skale sześciostopniowe, a skończywszy na skalach sie- 
dmlostopnlowych modalnych i dui— mollowych. Pomljajęc fakt znacznego 
uproszczenia problemu przez traktowanie skal Jako zjawisk odrę­
bnych, od siebie nie zależnych, powyższa systematyka była uzasa­
dniona przy założeniu, że dysponuje się tylko pojedynczymi 
przekazami danej pleśni lub nlewlelkę ilościę mało znaczęcych Jej 
wariantów. Sytuacja jednak zmienia się radykalnie, kiedy mamy do 
czynienia z kilkudziesięcioma, albo nawet kilkuset wariantami tej 
samej melodii zebranymi z obszaru całego kraju. Badacz staje przed 
zupełnie nowymi problemami: czym sę te warianty z czysto tonalnego 
punktu widzenia, Jaki Jest Ich stosunek do wzorca me 1odyczno-tona­
lnego (jeżeli taki Istnieje w postaci zapisu śpiewnikowego), Jak Je 
uszeregować w sposób systematyczny lub przeprowadzić Ich tonalnę 
typologię. Przedstawiony wyżej problem nie Jest czczym teoretyzo­
waniem, w badaniach nad ludowę pleśnlę religijnę tego rodzaju 
sytuacje spotkać można dość często.

Przy interpretowaniu zjawisk tonalnych powstałych w  szeregu 
wariantów tej samej pleśni bardzo Istotne jest znalezienie odpowie­
dniego punktu odniesienia. Za taki możemy uznać tonalny pierwowzór, 
którym może być albo zapis źródłowy <np. najbardziej reprezentaty­
wny śpiewnik), albo w przypadku braku źródła pisanego, najczęściej 
pojawlajęcy się wariant. Często zdarzaję się też sytuacje, że dla 
danej pieśni zapis śpiewnikowy jest zupełnie odmienny niż jej 
ludowe przekazy, które mogę obejmować wersje melodyczne tak różne, 
że nie mogę być porównywane z Jakimkolwiek wzorcem. Czasem sę to 
zapożyczenia z lokalnej tradycji muzycznej i wówczas ona właśnie 
staje się dla nas punktem odniesienia dla Interpretacji muzycznego 
materiału. Należy jeszcze wspomnieć o sytuacji, w której materiał 
źródłowy podlega tak daleko ldęcym odkształceniom pod wpływem 
lokalnych wzorców tonalnych, że uznanie zapisu źródłowego za punkt 
odniesienia przestaje być uzasadnione. Podane Już wyżej przykłady 
sę doskonałę Ilustrację wpływów kultur lokalnych na całokształt 
tonalny pieśni. Do nich można dodać następne.

Niezwykle ciekawym studium tonalnym Jest znana powszechnie 
pleśń Vi taj Matko uwielbiona 2S, która funkcjonuje na terenie kraju 
w kilkunastu różnych wersjach a każda z tych wersji posiada po 
kilka wariantów. Materiał tonalny tej pleśni obejmuje wiele różnych 
skal i systemów tonalnych: od pentatonlkl anhemltonlcznej i hemlto- 
nlcznej, przez różne odmiany skal modalnych aż do w pełni ukszta­
łtowanego dui— moll. Dla zilustrowania ogromnego bogactwa melody- 
czno-tonalnego w tejże pieśni warto nadmienić, że te same skale 
występuję w różnych jej wersjach (warlabilność melodyczna), oraz w 
tej samej wersji mogę też występlć różne skale. Oto przykład jednej 
z wersji melodycznych, w której występuję aż trzy różne skale: 
pentatonlka anhemitoniezna, skala frygljska pochodna od pentatonlkl 
przez wypełnienie Interwałów tercji sekundami, oraz nieco odległy 
wariant utrzymany w pentatonica hemltonicznej.
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Sposób przechodzenia od pentatonlkl anhemltonieznej do skali 
frygljsklej (warianty 5a 1 5b> został ukazany Jako w pełni 
zakończony. Odbywa się on jednak stopniowo przez wypełnianie Inter­
wałów tercji najpierw przez dźwięki przejściowe (rodzaj glissando) 
1 ponutkl aż do wyraźnie ustabilizowanych dźwięków, które m ożem y 
uznać za skalotwórcze. Proces ten można doskonale zilustrować na 
powyższym przykładzie. Jest to Jednak zupełnie Inny problem, 
dlatego w tym miejscu został pominięty.

Problematyka dotyczęca tonalnego znaczenia wariantów ma bardzo 
istotne znaczenie w badaniach nad tonalnośclę polskich pleśni reli­
gijnych. Różne prace monograficzne na temat poszczególnych pleśni 
religijnych dostarczaję cięgle niezwykle Interesujęcego materiału. 
Jest Ich Jednak Jeszcze zbyt mało, aby problem wariabilnoścl 
tonalnej można było zbadać dogłębnie.

Badania nad tonalnośclę polskich pleśni religijnych z żywej 
tradycji prowadzone od kilku lat przez autora artykułu nie sę 
Jeszcze zakończone. Uraz z llośclę gromadzonego materiału przybywa 
nowych problemów. Przedstawiony w artykule zarys problematyki nie 
obejmuje całokształtu zagadnień ale tylko niektóre problemy 
szczególnie natury metodologicznej. Sam przedmiot badań, Jakim J e s t  
ludowa pleśń religijna 1 żywa tradycja Jako sposób jej funkcjonowa­
nia, stawiaję badacza pomiędzy hymnologlę a etnomuzykologię. Tego 
rodzaju badania były Już prowadzone w różnych krajach a duże 
oslęgnlęcla w tej dziedzinie ma muzykologia niemiecka. Wydaje się 
Jednak, że na terenie Polski powlęzanla pomiędzy pleśnlę rellgljnę 
a ludowę pleśnlę śwleckę sę wyjętkowo silne i różnorodne. Poza tym 
proces wzajemnych oddziaływań tych gatunków na siebie nie Jest 
Jsszcz® zakończony, czego przykładem jest twórczość zwlęzana z 
peregrynację obrazu. dla. której Inspirację stała się zarówno tradycyjna pleśń religijna Jak też 1 autentyczna tradycja ludowa.

2® sobę różnych elementów wytworzyło swolstę warstwę kulturowę, która choć nie Jest stylistycznym monolitem, posiada 
je nak swoiste cechy charakterystyczne, niejednokrotnie bardzo 
oryginalne. Jednę z takich cech Jest właśnie tonalność. Dogłębne 
poznanie tego problemu wymaga Jednak bardzo szeroko zakrojonych
badań komparatystycznych.
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*  A r ty k u ł  z o s t a ł  opracow any w ram ach prob lem u węzłowego 11 .1  
" P o ls k a  k u l t u r a  narodow a, j e j  te n d e n c je  rozw ojow e i  p e rc e p c ja "  
koordynow anego p rz e z  U n iw e rs y te t  W ro c ła w s k i.

1 A. C h y b i ń s k i .  O p o l s k i e j  muzyce lu d o w e j. Wybór p ra c  
e tn o g r a f ic z n y c h .  Z  p ism  A d o lfa  C h y b lń s k le g o  p rz y g o to w a ł do druku  L. 
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® K. M r o w i e ć .  Z  p ro b le m a ty k i p o l s k i e j  p ie ś n i  r e l i g i j n e j .  
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A Do t e j  p o ry  n ag ra n o  ok. 16 ty s .  śpiew ów  i  p le ś n i .
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7 Tamże s . 138.
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nach p o d g ó rs k ic h , g d z ie  znowu d ź w ię k i c - c l s  o ra z  h -b  In to n o w an e sę  
z a m ie n n ie .

•  I .  P a w l a k .  Z  p ro b le m a ty k i z w ię z k u  m ię d zy  c h o ra łem  g re g o ­
r ia ń s k im  a p ie ś n ię  r e l i g i jn ę .  " S tu d ia  G n esn en s ia"  5: 1 9 7 9 -8 0  s .
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’ °  B. B a r t k o w s k  1. 0  n ie k tó r y c h  uw arunkow aniach i  in s ­
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t y lk o  p rz e k a z y  p o ls k ie  a le  ró w n ie ż  z te r e n u  N ie m ie c  1 Czech.

12 Za t a k i  można uznać z a p is  p le ś n i  pochodzęcy ze  Ś p ie w n ik a  
K o ś c ie ln e g o  k s . J . S ie d le c k ie g o  (1 9 2 6 ) ,  p o n iew aż J e s t  n a jb a r d z ie j  
z b l iż o n y  zarów no do m e lo d i i  s e k w e n c ji V ic t im a e  p a s c h a l i  la u d e s  ja k  
1 do n ie m ie c k ie j  p ie ś n i  C h r is t  i s t  e rs ta n d e n .

13 A. C z e k a n o w s k a .  Ludowe m e lo d ie  w ęsk iego  z a k re s u  w 
k r a ja c h  s ło w ia ń s k ic h .  Kraków 1972, s . 3 3 -3 8 .

14 A. R a k o w s k i .  S k a le  m uzyczne Jak o  p o ję c ia  f iz y c z n e ,  
p s y c h o lo g ic z n e  i  m uzyczne. W: Ze s tu d ió w  n ad  m etodam i e tn o m u zyk o lo ­
g u .  Red. A. Czekanow ska, L . B ie la w s k i .  W rocław  1975 s . 5 1 -5 5 .

16 M. D r o b n e  r .  System y i  s k a le  m uzyczne. Kraków 1982.
16 L. B i e l a w s k i .  D ro g i i  b e z d ro ż a  m u z y k o lo g ii p o ls k ie j .  
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D r  o b n  e  r .  System y. A u to r  p r z y jm u je  i n t e r p r e t a c ję  a k u -  
s ty c z n ę  d la  w s z y s tk ic h  ro d z a jó w  s k a l  i  system ów  dźw iękow ych, 
p o m lja ję c  n ie m a l c a łk o w ic ie  a s p e k t k u ltu r o w y , c h o c ia ż  c y t u je  Jako  
p r z y k ła d y  w ła ś n ie  m e lo d ie  ludow e.

23  B i e l a w s k i .  D ro g i s . 21 .
24  B. B a  r t k o w s  k i .  P ro b lem  lu d o w o ś c i p o ls k ic h  śp iew ów  

r e l i g i j n y c h  ż y ję c y c h  w t r a d y c j i  u s tn e j .  R e fe r a t  w yg łoszony  na IX
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O g ó ln o p o ls k ie j K o n fe re n c j i  M u z y k o lo g ic z n e j w L e g n ic y  w 1975 r .  
Crnps).

2S M o n o g ra fię  p ie ś n i  " V i  t a j  M atko  u w ie lb io n a "  o p ra c o w a ła  
A. P i e ń k o w s k a .  P ie ś ń  «V i t a j  M atko  u w ie lb io n a »  w p rz e k a z a c h  
h is to ry c z n y c h  i  r e c e p c j i  lu d o w e j.  L u b l in  1987 <Mps p ra c y  w 
B ib l io t e c e  IMK KUL).

ON CEKTAU PR0BLEK» BELATO TO THE STUDY OF THE TONALITY OF POLISH 

BELIGIOQS SONGS PRESERVED IN THE LIVING FOLK TRADITION

S u ■ a  a r y

It is only recently that folk religious songs have become the object of 
systesatic scientific study. So far the Investigations carried out have proved 
that the source of inspiration for Pólish folk religious songs is both the 
Gregorian chant and the nusieal folk tradition with its roots somewhere deep in 
pre-gregorian times. In the religious songs which are still alive in various 
parts of Poland we also find the Influence of some local musical traditions.

The song material gathered in the whole country is so various and so rich 
that it offers a lot of new research possibilities. One of the most interesting 
and least investigated problems is the tonal structure of the songs. The present 
article discusses a variety of problems, especially the methodological ones, 
related to the study of their tonality. When considering the songs tonal 
structure we must look at it from several points of view: of these, the genetic 
aspect seems to be the most Important. Quite different tonal structures we found 
in the songs which derive from Gregorian melodies and those which originate in 
folk traditions. So the genetic point of view helps us to interpret the tonal 
structure of the songs.

The tonality can also be considered as a criterion for dating of these 
musical works. This is not, however, a sufficient criterion nor is it absolutely 
fcol-proof. At most, we can establish a relative chronology with its help. This 
is not the place to discuss its usefulness.

One of the most characteristic properties of the folk religious songs is 
their variability which may affect all the songs elements, including the 
tonality. The vastness and the variety of the collected material does not allow 
us to study the phenomenon in detail. It seems, however, that the problem of the 
tonal variants will prove to be one of the most interesting ones in the course of 
further study of the folk religious songs of Poland.


